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Zasoby etnograficzne Kotliny Biebrzańskiej: projekt wykorzystania w promocji turystycznej regionu

1. Orylka

Spław Narwią i jej dopływami, w tym Biebrzą istniał od czasów późnego średniowiecza. Przedmiotem spławu były głównie produkty leśne, pozyskiwane w rozległych puszczach wschodniej Polski: Augustowskiej, Knyszyńskiej, Białowieskiej, Puszczy Białej i Zielonej etc. Wśród produktów tych wymienić należy miód, wosk, skóry, potaż, drewno masztowe i budulcowe. Na szczególną uwagę zasługuje spław drewna, zwany orylką. Istniał on na wspomnianym terenie do r. 1939. Niektórzy autorzy widzą w spławie drewna pierwociny polskiego żeglarstwa śródlądowego.

Drewno spławiano w formie tratew (bindugi), przygotowywanych w bardzo tradycyjny sposób (zbijanka), z wcześniej obrobionego drewna. Technika budowy tratew (tafle, pasy) oraz ich prowadzenia przy użyciu rozmaitych udoskonaleń (śrykowanie, odbiegi, drygawki, sprysy) była bardzo rozwinięta i dość interesująca. Oryle, jak nazywano tu flisaków, budowali na tratwach szałasy (budy) i paleniska. Niektóre tratwy były przyozdabiane. Ciekawy był system werbowania chłopów do orylki, a także wewnętrzna hierarchia w tej grupie zawodowej (retman, komenda retmańska). Spław (pływanka) wymagał rozlicznych umiejętności wymijania bądź usuwania przeszkód, zwł. na węższych rzekach, jak Biebrza. Istniał system oznakowań dróg rzecznych.

Życie codzienne na tratwach stanowi sporą ciekawostkę kulturową. Specyfika pracy orylów i ich bezpośredni kontakt ze środowiskiem wodnym przyniósł efekt w postaci specjalnych technik rybołówstwa i łowiectwa, technik przygotowywania strawy, ale i osobliwych zwyczajów zawodowych (frycowanie), religijnych, towarzyskich wreszcie. Oryle uchodzili za ludzi zaczepnych, skorych do bójki i alkoholu, lokujących się poza granicami ustrukturyzowanego, osiadłego społeczeństwa. Bójki między orylami a ludnością miejscową na trasie spławu wybuchały często, zwłaszcza w tzw. knajpach orylskich. W opowieściach o tych zdarzeniach sporo jest romantycznej legendy o „wolnych” ludziach, nie podporządkowanych konwenansom (odpowiednik dawnego statusu społecznego marynarza, oraz charakterystyki tawern portowych).

Orylka wykształciła też skromny, ale dość ciekawy własny folklor, w postaci przysłów, przyśpiewek, żartów, pieśni. Na tratwach grano muzykę, a nawet tańczono. Znane są też liczne opowieści i podania orylów, zwykle związane bezpośrednio z ich pracą. 

Na Biebrzy spławiano drewno zwykle od Dębowa, zaś przy wyjątkowo dobrym stanie wód - od Lipska. Przystaniami orylskimi były Osowiec i Goniądz, zaś na Narwi w rejonie Biebrzy: Tykocin i Wizna. W miejscach tych istniały wspomniane już knajpy orylskie.

Do wykorzystania: zwyczaje orylskie, folklor, ale i same techniki spławu i jego historia wydają się dostatecznie interesujące, by stanowić część turystycznego „portretu” omawianego obszaru. Istnieje także możliwość: 

a) zaprojektowania „knajpy orylskiej”, o charakterystycznym wystroju, nawiązującym do pracy oryli, z orylskimi potrawami i stylizowanymi na autentyczne elementami tratew, narzędzi etc. Łatwa możliwość budowy „legendy” takiej knajpy, jako miejsca dawnych bójek, ale i opowieści.

b) włączenia pieśni i obyczajów orylskich do programu miejscowych grup folklorystycznych

c) organizacji „spływu orylskiego”, tratwami o ile stan Biebrzy na to pozwala. Jeśli nie: spływ taki można by zorganizować na Narwii, np. od Tykocina do Wizny.

2. Ludowe łowiectwo i rybołówstwo

W rejonie Biebrzy do dziś zachowało się wiele bardzo tradycyjnych (czasami wręcz archaicznych) technik i narzędzi łowieckich, a zwłaszcza rybackich (min. polowanie z ośćmi, używanie suwaty, wiersz, siaków etc.). Połowy ryb przy użyciu tradycyjnych narzędzi odbywały (-ją) się także zimą, pod lodem.

Wiele z tych technik jest bardzo widowiskowych i już nie spotykanych praktycznie nigdzie w zachodniej Europie.

Szczegółowa charakterystyka wymaga odrębnego opracowania.

Do wykorzystania: możliwość organizacji pokazów tradycyjnych połowów (np. wyprawy z miejscowym rybakiem na połów ośćmi, bądź suwatą), pieczenie upolowanych ryb na ognisku itp. 

3. Przemysł ludowy

a) tkactwo - liczne, do niedawna bardzo silne ośrodki tkactwa ludowego leżą we wschodniej części Kotliny Biebrzańskiej.

Ośrodki te specjalizują się w produkcji serwet i dywanów dwuosnowowych (zaawansowana technika tkacka), wełnianych, ozdobionych frędzlami. Tkane są zwykle w ornamenty roślinne, rzadziej w zgeometryzowane figury zwierząt i ludzi, uzupełniane motywem kwiatowym. Najsilniejsze ośrodki: Jastrzęba (p. Pelagia Juchniewicz i inni, dywany podwójne, dywany wielonicielniowe i szmaciaki), Małyszówka (p. Alfreda Baranowska i inni, dywany dwuosnowowe, dywany i kilimy wielonicielnicowe), Lipsk (Franciszka Rybko i inni, dywany dwuosnowowe, dość duży ośrodek tkacki), Jaczno (kilka warsztatów czynnych sezonowo, produkcja dywanów wielonicielnicowych, chodników, ręczników) Bartniki (ośrodek tkacki, wyrób tkanin użytkowych i dekoracyjnych, także dywanów podwójnych: Kazimiera Markowska i inni) Skindzierz (ośrodek tkacki, kilkanaście kobiet, min. Leokadia Zaniewska, Apolonia Jurguć, Monika Lasota, Wanda Panasiewicz, Maria Zaleska wyk. tkaniny wielonicielnicowe

i dywany dwuosnowowe). Ciekawe techniki barwienia tkanin.

W przeszłości na tych terenach tkano także białe, użytkowe płótno lniane, być może także rodzaj pasiaków podlaskich.

Zanikł już także dość interesujący zawód domokrążcy-handlarza sprzedającego wyroby tkackie. 

Liczne prace wymienionych wyżej pań znajdują się w muzeach regionalnych: w Lipsku, w Białymstoku, a nawet w PME w Warszawie, co dowodzi ich wartości artystycznej.

b) produkcja mat ze słomy i sitowia, produkcja chodników: prawdopodobnie istniała na omawianym terenie, stan obecny tego rzemiosła w kotlinie Biebrzy nie jest znany

c) garncarstwo

Brak danych na temat garncarstwa ludowego na omawianym terenie, ale wielce prawdopodobne że istniało do ostatnich lat, bo tak było na terenach sąsiadujących (Pojezierze Suwalsko-Augustowskie, Puszcza Zielona)

d) wikliniarstwo, koszykarstwo

Brak aktualnych danych dla omawianego terenu, prawdopodobne

e) przemysł drzewny (bednarstwo, łyżkarstwo, meblarstwo, zabawkarstwo etc.)

Jak wyżej, konieczność weryfikacji terenowej

Do wykorzystania: udostępnienie turystom możliwości oglądania pracy rzemieślników, oraz zakupu ich wyrobów

4. Architektura ludowa

Na omawianym terenie dominują wsie ulicówki. Budownictwo ludowe wyłącznie drewniane, o konstrukcji zrębowej, węgłowanej na „rybi ogon” lub „obłap”. Chałupa najczęściej jednotraktowa, kryta dwu-, rzadziej czterospadowym dachem o konstrukcji krokwiowej. Wyjątkowo, w konstrukcji dachu budynków gospodarczych (np. spichlerz), spotyka się archaiczny układ slegowy.

Dachy chałup są zdobione listwami szczytowymi, oraz „śparogami” w samych szczytach. Występują też ozdobne nadokienniki, odrzwia, szalowanie powierzchni drzwi. Szczególnie interesujące przykłady budownictwa drewnianego, tak świeckiego jak i sakralnego na omawianym obszarze:

Radziłów - kościół im. św. Barbary (1739),  drewniany, konstrukcja zrębowa, oszalowana, dzwonnica o konstrukcji słupowej

Jaminy - kościół św. Mateusza (ok. 1780), przeniesiony tu z Augustowa w 1849 r., drewniany, zrębowy, oszalowany, z dwiema wieżami, dach dwuspadowy kryty blachą. Kapliczka przydrożna św. Jana Nepomucena, drewniana, zrębowa, rzeźba drewniana

Jaczno - cerkiew św. Eliasza Proroka (1856) drewniana, zrębowa, oszalowana, na rzucie krzyża greckiego z wieżą zakończoną kopułą, dach dwuspadowy kryty blachą. Chałupy  z pocz. XX w., jedno i dwutraktowe, z częściami gospodarczymi pod wspólnym dachem

Bobra Wielka - dwór (1819), drewniany, zrębowy, dwutraktowy z gankiem, dach naczółkowy kryty dachówką

Nowy Dwór - zespół chałup, XVIII/XIX w., drewniane, zrębowe, jedno i dwutraktowe, dachy półszczytowe i czterospadowe kryte strzechą

Zawady - kościół (1757), drewniany, zrębowy, oszalowany, dach dwuspadowy z sygnaturką, kryty gontem

Do wykorzystania: zabytki architektury drewnianej są atrakcją turystyczną sporej rangi, zwł. dla turystów zagranicznych. Ciekawa byłaby możliwość udostępnienia do zwiedzania użytkowanych chałup, współczesnej ich dekoracji etc.

5. Techniki hodowli zwierząt: 

Dość ciekawy system wypasu, polegający na „zamiennym” pasieniu stada z całej wioski przez jej kolejnych mieszkańców, lub wynajmowaniu wioskowego pastucha. Wypędzanie bydła na wypas odbywa się w wielu wsiach zgodnie z tradycją, z zachowaniem pewnych obyczajów. Sam wypas wielkich stad bydła na terenach bagien jest bardzo malowniczy, zwłaszcza przeprawy przez Biebrzę i starorzecza. Krowy wypędzane na bagna mają założone drewniane „klekotki”, by łatwo je było odszukiwać. Częste wypadki zapadania się bydła w stare doły po wydobyciu torfu (wyciąga się je wtedy linami przez konie), co ma posmak sensacji i może być elementam wizerunku regionu (rodzaj egzotycznego „dzikiego zachodu”). Podobnie wypasa się na bagnach stada gęsi.

Obyczaje związane z sianokosami: rozpoczęcie sianokosów, rodzinne „wyprawy” na odległe łąki. Specjalne techniki koszenia na bagnach (kosą, na odpowiedniej wysokości). Transport siana wiosną: zwykle na nosidłach (brak możliwości użycia wozów na bagnach). Specjalna technika układania stogów, na groblach, podwyższonych miejscach. Budowa stogów na podestach z gałęzi lub pali (by siano nie podmakało i nie „spłynęło” z całym stogiem w czasie wylewów rzeki). Transport siana ze stogów: zimą, po lodzie (na wozach lub saniach). Zdarza się też przeciąganie siana na drągu lub orczykiem. Gdy nie uda się zwieźć siana zimą, np. w przypadku zbyt ciepłej zimy i braku dostatecznie silnego lodu: przewozi się go łódkami, często na pomoście stworzonym między dwoma łodziami.

Do wykorzystania: całość prac związanych z wypasem bydła i przygotowaniem siana jest dość egzotyczna. Może stanowić atrakcję turystyczną (podobnie jak np. wypas bydła w Węgierskiej Puszcie)

6. Pozyskiwanie torfu

Z pozyskiwania torfu znane są okolice Sztabina i Dolistowa. Służy on opalaniu, także w piecach c.o. Torf wydobywa się ręcznie, przy użyciu specjalnych, tradycyjnych narzędzi, przewożony saniami, następnie suszony

Do wykorzystania: jak wyżej

7. Pozyskiwanie i transport trzciny, transport

Wykos trzciny ma miejsce zimą, za pomocą specjalnej kosiarki, na lodzie (bardzo widowiskowe).

Techniki budowy i utrzymywania grądów i przepraw, kładek.

Promy rzeczne (także „komunalne”, należące do ogółu mieszkańców wsi)

Budowa łodzi, wyrabianych przez miejscowych cieśli, poruszane „na pych”. Znana jest też technika wyrobu czółen.

Starsi ludzie umieją jeszcze robić łapcie z łyka lipowego, służące do chodzenia po bagnach. W przeszłości znane były też narty do chodzenia po bagnach (dziś już nie spotykane)

Do wykorzystania: wycieczki saniami „po lodzie”  na teren „trzcinianych żniw”, wycieczki grądami połączone z poznawaniem technik ich budowy, „nauka” chodzenia po bagnach w łapciach i nartach, pod okiem instruktora

8. Kultura duchowa (obrzędy doroczne i rodzinne)

Brak jakichkolwiek opracowanych materiałów. Badania o tej tematyce były prowadzone w I poł. lat 80-siątych na terenie na wschód od rzeki Brzozówki, ale nie zostały nigdy opracowane. Materiały są dość trudno dostępne, a ich opracowanie wymaga sporego nakładu pracy
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